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Z ja z d  emigracji niemieckiej w  K r ó le w c u

N i e m i e c k i e  Z i e l o n e  Ś w i ę t a
n a  p o l s k i e m  p o g r a n i c z u

„ Z w ią z e k  N iem ców  za g ra n ic ą "  
(Y o lk sb u n d  f i u  das Deutsehtura 
im A u s la n d )  z o rg a n iz o w a ł  w  cza* 
sie Z ie lon ych  Ś w ią t  do i oczny  
z ja zd  pod hasłem ; O st łand  —  Ta*  
g u n g  in K oen ig sb e rg .  a w ię c  w ła ­
śc iw ie  na p og ra n ic zu  Polaki. 
Z ja zd  m iał za  zadan ie  s tw ie rd z ić  
du chow ą  i p o l i ty c zn ą  jedn ość  ca ­
ł e j  n iem ieck ie j  d iaspory ,  zw ią zać  
j ą  je d n o l i t em i  nakazam i i s tw o ­
r z y ć  w  ten  sposób s i lne  o p a rc ie  
dla da lszych  zam ierzeń .

W  s łow ach  p o w ita n ia  z ja zdu  ze 
s tron y  „ w o d z ó w "  by ła  m ow a  o 
s zczegó lnym  h is to ryc zn cm  pos łan ­
n ic tw ie  P ru s  W sch o d n ich .  Z ja zd  
mą na celu usta l ić  „n ie za d o w a l*  
n ią ją ce  a po częśc i nawet n iepo­
ko ją ce  ( ! )  utosunki j w y d a rz en ia  
w  tym  c zy  inn ym  obszarze  p og ra ­
n ic zn ym  na w sch o d z ie " ,  gcłzie 
m n ie js zość  n iem iecka  na rażona  
je s t  na n iebezp ieczeń s tw o  ( ! ) .  
F a k ty  te  —  m ów io n o  d a le j  —  m u­
szą o c z y w iś c ie  o d d z ia ływ a ć  «na 
n a s t ro je  w  N iem czech ,  uczes tn i­
c y  z ja zdu  w in n i  p rze to  spełn ić  
nakaz „n a ro d o w e j  k a rn o ś c i "  w o ­
bec sw ych  p ob ra tym ców . Z ja zd  
k ró lew ieck i  ma zw ią za ć  ca łą  em i­
g ra c ję  n iem iecka  s i lnem i w ę z ła ­
mi jednośc i ,  us ta l ić  m etody  d z ia ­
łan ia  i za razem  upew n ić  ją  o o- 
p iece  i p om ocy  m ac ierzy .  B ur­
m istrz  K ró le w c a  D r  W i l l .  w  s w o ­
jem  „ G r u s s w o r t "  s tw ie rd z i ł  też  
o tw a rc ie ,  że  „n a d  w sch o dn ią  g r a ­
n icą  N ie m ie c  są d z is :a j  do spe ł­
n ien ia  zadan ia  tak  w ie lk ie ,  jak  
n ig d y  w  t a ł e j  p rzesz ło śc i  n iem ie ­
c k ie j " .  a w e d le  p re zy d en ta  senatu 
gdań sk iego  G re ise ra  z ja zd  w in ien  
dow ięsć . iż w szys tk ich  N ie m c ó w  
łą c z y  n ie r o z e rw a ln y  zw ią zek  du ­
ch o w y  j obow iązek  u trw a len ia  
sw ego  stanu pos iadan ia ,  z czego 
nic n ie  m oże  być uron ione.

M n ie js zo ś ć  n iem iecka  w  P o lsce  
w ys ła ła  do K r ó le w c a  sw y ch  przed  
s ta w ic je l i  na p od s taw ie  600 u lgo ­
w ych  zb io ro w ych  paszportów , z 
c zego  400 przeznaczono  d la P o ­
znańsk iego  i po lsk iego  Pom orza ,  a 
r es z tę  d la  G órnego  Śląska, M a ło ­
polsk i i... W o łyn ia .

T y m  N iem c o m  z W o ły n ia  po­
św ięcono  te ż  w ie le  m ie js ca  w  pra 
s ie  h i t le r o w sk ie j ,  ’ p r z ed s ta w ia ją c  
ich jako  p io n ie r ó w  c y w i l iz a c j i ,  
s z c zegó ln ie  zas łużonych , a przez

los w y ją tk o w o  bo leśn ie  p o trak to ­
wanych . T ra k ta t  Doko jowy  po l­
sko - rosy jsk i r o zd a r ł  bow iem  
Z w ar ty  dotąd obsza r  osadn ictwu  
n iem ieck iego  na W o łyn iu  na 
d w ie  części, a d z ia łan ia  w o jen n e  
w  tam tych  s tronach  z ru jn o w a ły  
j e  ca łkow ic ie .  „ B i e d n i "  ci ludzie  
n ie  podda l i  s ię  iednak  n ieszczęś ­
ciu, go sp od a rs tw a  sw e  odbudo­
wali ,  a k ra j  p ok ry l i  g ęs tą  s iec ią  
szkół tak, że m łode pokolenie o-

t r zym u jo  o św ia tę  w  swym  o jc z y ­
s tym  ję zyku  i duchu. Z ja z d  ma 
się. s tać  w  K ró le w c u  dalszen, u - {  
m ocn ien iem  te j pracy .

A k c ja  „ z b ie r a n ia "  n iem czyzn y  
p ó jd z ie  w  czas ie  n a jb l iż s z ym  tak­
że  w  inn ym  k ierunku. M n ie js z o ­
ści n iem ieck ie ,  k tóre  w y s ła ły  
sw y ch  p rz ed s ta w ic ie l i  do K ró le w  
ca, w y niosą jed n o l i t e  w skazan ia  
i zachęty, a rów n ocześn ie  także 
Z ie lon e  Ś w ię ta  w yzysk an o  dc m a­

s ow ych  odw iedzu i z  R zeszy ,  zo r ­
g a n izo w a n ych  p rz ez  pom orski 
H e im a tbu n d  (s ied z iba  w  B e r l i ­
n ie )  r od ak ów  n iem ieck ich  w  P o l ­
sce.

„D eu ts ch e  R u n d sch a u "  (w  B yd ­
g o s z c zy )  donosi m ian ow ic ie ,  Ze 
tym  ra zem  w y b ran o  T oru ń  jako  
punkt zb ió ik i ,  g d z ie  ju ż  w  n ie ­
d z ie lę  nad ranem  s tan ę ły  zw a r te  
s ze re g i  „ g o ś c i  z Rzeszy" ,,  apy w y ­
pe łn ić  us ta lony  p rogram .

W  A r g e n t y n i e  n i e m ?  p r a c y
dla polsk'th robatnikow-włokfilarzy

W  codz ienn e j  pras ie  łódzk ie j  
ukaza ły  s ię a r tyku ły ,  i lu s t ru ją ce  
doskonały  r o zw ó j  p rzem ys łu  tkac­
k iego  w  A r g e n ty n ie .  A r t y k u ły  
c zęśc iow o  n a w o ły w a ły  polsk ich 
r ob o tn ik ów  do w y ja zd u ,  g d y ż  mo 
g l ib y  zna leść  za ję c ie  w  fab rykach  
argen tyń sk ich .  P r z em y s ł  w łók ien  
n ic zy  w  A r g e n t y n ie  is to tn ie  do­
brze  s ię  ro zw i ja ł ,  a le  r o zw ó j  u leg ł  
p ogorszen iu  pod  kon iec  1934 r. z 
p ow odu  za lan ia  rynku a r g e n tyń ­
sk iego tan iem i w y ro b a m i  japoń - 
skienil. P r z ed s ięb io r s tw a  argen -

Jsponja na szla k u  zd o b y w c zy m
n i a o g  . ' a r  l c K > a v c h  s u o ł U w o ś c iK r a j

Z w lelu p rym atów ,  z k tó rych  
rasa b ia ła  po w o jn ie  z r e z y g n o w a ć  
m usia ła  na  r zecz  ras innych, a 
g ło w n ię  żó łte j ,  c zo ło w e  m ie jsce  
za jm u je  bezsporne  dotychczas  pra 
wo p ie rw s zeń s tw a  w  ro zw o ju  c y ­
w i l i za c y jn y m .  G dy  ludy  ra sy  b ia ­
łe j co raz  ba rdz ie j  g r zę zn ą  pod u- 
c isk iem  gospodarczych , p o l i ty c z ­
nych i c y w i l iz a c y jn y c h  następstw  
w ie lk ie j  w o jn y ,  na p rzodu jąch  s ta ­
now isko w  św iec ie  w y s u w a ją  się 
ludy  A z j i ,  w śród  n ich  n a js ta rs zy  
pud w zg lęd em  ra sy  i c yw i l iz a c j i ,  
na jm łodszy  zaiś, je ś l i  w z ią ć  pod 
u w a gę  dyn am ikę  sił na rodow ych  i 
spo łecznych  —- naród  jąpońsk  . 
D z iś  ju ż  n ie  A m eryk a ,  le c z  Japon 
j a  j  :st k ra jem  n ieogran iczonych  
m oż l iw ośc i .  W  każd e j  d z iedz in ie  
ekonom iczn y  i in te lek tu a lny  r o z ­
w ó j  tego  k ra ju  dokonu je  s ię w  
coraz szybszem  tem pie.

Ż yw o tność  i ak tyw ność  tego  na­
rodu je s t  w p ro s t  zdum iew a jąca .  
Śc ieśn iony  na sw ych  wyspach , 
gdz ie  n iem a dma, by w  k tóre j  
częśc i k ra ju  n ie  było  t r zęs ien ia  
ziemi, naród japońsk i dąży  konse­
kw entn ie  do zap ew n ien ia  sobie 
kon ieczn e j  „p r z es t r z e n i  ż y c io w e j " .

Z s tw o rzen iem  „n ie p o d le g łe g o "  
państw a m andżursk iego  g łó w n y  
etap na te j  d rodze  został os ią ­
gn ię ty .

M A N D 4 1  IU  V -  K R A J  PR Z Y ­

S Z Ł O Ś C I

M an dźu r ja ,  k tó re j  obszar  w y ­
nosi 1 .250 ,Q0O km. kw . %  30 m il jo-

S k ł a d a j c i i ^  o ł l e m y
na

Fundusz Obrony Morskiej
Szwedzki min. oświaty -  Engberg

z a c h w y c o n y  P o l s k ą
S Z T O K H O L M , 10.6. P A T  Szwedz­

kiego ministra oświaty Enghergu, i 
■Hidsekrc tarza stanu Knocsa, którzy 
iowrócil i 7 . podróży do Po lik i,  powi­
ał r a  dworcu pogel Rzplitei,  Roman. 

Mi-,. Engberg oświadczył przedstawi- 
-dow i Pata, że jest wprost zachwy­

cony Polską i  wzruszony do giełd'

serueL-ztiem przyjęciem. Milł- Eng- 
berg podkreślił z dużejn zadowole­
niem, że wszędzie, gdzie przejeż­
dżał, powiewały f la g i  szwedzkie. 
Szkoły polskio wywarły  ua gościach 
szwedzkie!) bardzo dobre wrażenie.
Min. Engberg wyraził nadzieję, źe we 
wrześniu przybędzie z  wizytą, do 
Szwecji miii. Jędrzejowie-.

Pracodawcy nie zgadzają sie
na skrócenie Sandzinr.eąo dnia pracy

G E M A YA , 10.6. P A T . Międzyna­
rodowa, konferencja obraduje dzisiaj 
nad zagadnieniem redukcji godzin 
pracy. Kom isja wyłoniona Jo opra­

cowania projektu redukcji godzm 
pracy, usiłowała ppzyskać dla współ­
pracy grupę pracodawców, lecz spo­
tkała się z odmową.

Pierwszy ambasador Japonii
o d p ł y n ą ł  d o  Ch in

T O K  JO, 10.6 ( P A T ) .  Akira Ar i-  
yoazi, • pierwszy japoński ambasador 
w  Cljinaeh, odpłynął d/Llaj rano- z 
K obe  na p o k ła d z ie  „Szanghaj Mu­
ru "  do Nankinu, gdzie spodziewany 
jest 13 b. m. Ambasador Ariyoszi 
złozy listy uwierzytelniające szefowi 
rządu nąnkińsikiego. Przed wyjazdem

-kriyo-zi oświadcz)! przedstawicie­
lom prasy, żc zatarg w  Cliinach pół­
nocnych nie zakłóci przyjaznych sto­
sunków iapońskorchińskieh, gdyż Ja- 
ponja żąda ty lko wiernego wykona­
niu protokołu bokserskiego i zawie­
szenia broni, zawartego w  Tangka.

nami ludności, s ta n o w P a  ju ż  w  
1927 r. g łó w n y  ryn ek  zbytu  d la 
t o w a ró w  japońsk ich ,  k tóre  w  o- 
gó lnym  b i lans ie  h a n d low ym  M a n ­
d żur  j i  w y n o s i ł y  60 proc. ca łego  
importu . Od r. 1931 k ra j  ten  je s t  
g łó w n ym  ob jek tem  japoń sk ie j  ak­
c j i  k o lo n izacy jn e j ,  p ro w ad zo n e j  
w ed łu g  g ru n tow n ie  p rz em y ś la n e ­
go planu Do M a n d żu r j i  idą n a j ­
lepsze s i ły  ad m in is tra cy jn e ,  n a j­
doskonalsi o r g a n iza to r z y  1 p ra ­
c ow n icy  japońscy .  K r a j  ten, od 
w iek ó w  pog rą żon y  w  kontempla­
c y jn e j  g łuszy, jak ą  n ies ie  z sobą 
w ie lo w iek o w a  kultura buddyjska , 
zbudził  s ię  pod w p ły w em  żyw o t ­
ności narodu japoń sk iego  do no­
w ego  życ ia. W  c iszę  św ią tyń  ma- 
je s ta ty c zn em i k on dygn ac jam i
w zn oszących  sie ku niebu, w  spo­
kój buddy jsk ich  k la s z to ró w  i od ­
r ę tw ien ie  w iosek  i os ied l i  m an­
dżurskich w d a r ł  sie go rą c zk o w y  
ry tm  w szech p o tężn e j  techn iki,  któ 
ra lśn in rem i au tos tradam i zas tę ­
puje  p ia?7ozvst drog i, -  kody  do­
tychczas  l e n iw ie  snulv  się k a ra ­
w an y  w ie lb łądów 7 i mułów7.

R ó w n o le g le  z postępem  tech ­
n icznym  dokon yw a  Sie p rz y  ż y ­

w ym  udz ia le  japoń sk ich  s ił  in te ­
lek tua lnych  postęp  c y w i l i z a c y jn y  
tego k ra ju . S ko lon izow an ie  M an ­
d żu r j i  p rz ez  Japor.je nie je s t  p ro ­
b lemem ła tw ym . T o te ż  uw aga  
rządu japoń sk iego  sk ierow ana  
je s t  n a  n a leży te  p r z yg o to w a n ie  
zastępu kolon istów7, k tó r z y  nię 
zn a jd u ją c  pocK taw  e g zys ten c j i  w  
kra ju , m a ją  odwa‘ gę  ro zp u c z )n a ć  
na d a lek ie j  obczyźn ie  w ś ró d  od ­
m ien nych .-często  w ro g ic h  w a ru n ­
ków k l im a tyc zn )  cb nową w a lk ę  o 
byt.

RO LA K O B IE TY JAPOŃSKIEJ

G low n ą  troską rządu japoń sk ie  
go , obok za p ew n ien ia  ko lon is tom  
japońsk im  w M an d żu r j i  dos ta ­
tecznych  pods taw  f in a n sow ych  
jes t  u trzym an ie  czystośc i  ra s y  i 
za ch ow an ie  na da lek ie j  obczyźn ie  
t r a d y c j i  n a rodow e j ,  s tan ow iące j  
jeden  z pod s taw o w ych  e lem ent ' w  
c y w i l i z a c j i  japoń sk ie j .

G łów n a  r o la  w  te j  d u ed z in ię  
p rzypada  kob iec ie  japoń sk ie j ,  któ 
ra, jak  m ów i p r z y s ło w ie  w sch o d ­
nie, „ j e s t  dobrem  sum ien iem  męż 
c z y zn y " .  J apoń czycy  d b a ją  o c zy ­
stość sw e j  rasy  Poś lu b ien ie  ko­
b ie ty  obce j  n a ro do w ośc i  j rasy  
uznaw ane  j e s t  za p rzes tęps tw o . 
W  trosce  o zach ow an ie  czystośc i 
k rw i  jap oń sk ie j  i s tw o rzen ia  dla 
k o lo n is tów  japońskich w  da lek ie j  
M a n d żu r j i  w arun ków  ro zw o ,u  w  
duchu narodowymi, r zą d  u tw orzy ł  
sp ec ja ln e  szko ły  ro ln ic ze  d la 
d z iew czą t ,  p ra gn ą cych  w y jś ć  za- 
rnąż za  k o lo n is tów  japoń sk ich  w  
M an d żu r j i .  W  szkołach  tych  mło-' 
da Japonka uczy  się w szys tk iego ,  
co j e j  m oże  być  po trzebne  na  sta 
now isku  żony  ko lon is ty  i matk i 
p rz ys z ły ch  pokoleń. K ob ie ta  j a ­
pońska m a być  n ie ty lko  żoną, ale 
rów n ie ż  tow a rzys zk ą  i pom ocn i­

cą sw ego  męż.a. Do szkół tych 
p r z y jm u je  s ię d z iew c zy n y  zd ro ­
we, s i ln ie  zbudow ane, da ją ce  gw a  
ranc ję ,  że p od o ła ją  t rudnym  zada 
n iom  p ra c j  k o lo n izacy jn e j  na 
s tepach  i po lach  M an d żu r j i .

R egu la m in  żeńsk ich kol eg  j ów  
ro ln ic zych , j a k  j e  n a zyw a ją  w  Ta 
pon ji,  j e s t  bardzo  d ro b ia zgow y .
W szys tko  w  n im  p rz ew id z ia n o  z 
m a tem a tyc zn ą  wprost, dok ładno­
ścią. Ju ż  o  5-ej uczenn ice  w s ta ją  
i Z a jm u ją  s ię  sp rzą tan iem  O b ­
szerne  sa le  syp ia ln e  n ie  m a ją  ani 
d rzw i ,  ani okien. W ie t r z e n ie  ich 
nie za jm u je  w ię c  w ie le  czasu, za 
to p r z y s ło w io w a  czystość  ja p o ń ­
ska w y m a g a  duże j p racy .  O godz.
S-ej u roc zys ta  c h w i la  podn ies ie ­
nia sztandaru . U czen n ice  skupio­
ne dooko ła  masztu, na k tórym  
m a jes ta ty czn ie  w zn os i  s ię  s z tan ­
dar w ysoko  ku słońcu, śp iew a ią  
hymn na rodow y .  Następuje, śn ia­
danie, k tóre  szybko up ływ a  w  ra ­
dosnym  nastro ju .

P R Z Y G O T O W A N I E  DO  W A L K I  

O  B Y T

R esz tę  dnia cło godz. 7-ej w ie ­
c zó r  w y p e łn io n e  je s t  p racą  na r o ­
li, w obe jśc iu  gospodarsk iem , 
p rzy  h odow l i  drobiu, k ró l ik ó w  o-^ 
g ro d o w n ie tw ie  i t. p. W  szkole  roi- /szych zakładów naukowych 24 / JSś 
nie zje'j d z iew c zyn a  japońska uczy wydziałami.
się dos łow n ie  w szys tk iego -  M u s i .  ''ud-ystyka uczniów w tywzę toku 
ona w  raz ie  p o tr zeb y  sama daw ać  ^przedstawię się następująco: 

sob ie  radę  w  gospodars tw ie .  Po-

dow e j g łó w n y  punkt p rogram u  
w y ch o w a n ia  w  japoń sk ich  szko­
łach ro ln ic zych .  K a żd y  dzień  p ra ­
cy ro zpoczyn a  się i kończy  chora l- 
nemi r ecy tac jam i,  wrzo row anem i 
na o d w iec zn ych  trad yc ja ch  ja p o ń ­
skich. Ś p iew y  i tańce narodow e 
w ch odzą  na rów n i z w ech ow a ­
niem f iz y c zn em  do p rogram u  na­
uki. Zdo lność  do m edy tac j i ,  sku 
p ien ia  się, tak bardzo  zan iedbana 
w  t r a w io n e j  go rączką  pow szedn ie  
go d n ;a ku ltu rze  eu rope jsk ie j ,  je s t  
r o zw i ja n a  sys tem atyczn ie .  Co­
dz ienn ie  z ch w i lą  zakończen ia  za­
j ę ć  d z iew czę ta  pośw ięca ją  5 m i­
nut m ilczen iu  i m edy tac j i .

T a k  w y ch ow an e  d z iew czę ta  są 
następn ie  podporą  japoń sk ie j  

ekspansji.

tyńsk ie  zm uszone b y ły  do obn iże ­
n ia  cen, s ta ra ją c  s ię jednocześn ie  
zm n ie js zy ć  koszta  p rodukcj i ,  a 
g łó w n ie  z redu kow ać  zarobki rc 
bo tn ików  - fa ch o w có w .  Z reduko­
w an ie  cen za  robociznę, zm usiło 
w ie lu  sp ec ja l is tó w  do w y s tą p ie ­
n ia  z fab ryk  i za ło żen ia  w łasnycn  
n iew ie lk ich  w a r s z ta tó w  p racy .  
W y tw o r z y ła  s ię za tem  konkuren­
c ja  ze s t ron y  Japoń czyków , oraz 
ze s t ron y  w ła ś c ic i e l i  d robnych 
w a rs z ta tó w  tkack ich. Z e  w zg lęd u  
na w y tw o r z o n ą  sy tu ac ję  w  ok re ­
s ie  obecnym  nie  m oże  być  m ow y
0 m oż l iw o śc ia ch  zn a le z ien ia  p ra ­
cy d la rob o tn ik ow  tkackich, tem  
b ardz ie j ,  że m ałe  w a r s z ta t y  w ł ó ­
k ienn icze  s topn iow o  s ię l ik w id u ją
1 robotn icy  z kon ieczn ośc i  p rz e ­
chodzą  do dużych fab ryk .

N a  l ic zne  zapy tan ia  ze  s trony  
robotn ików  - w łókn ia rzy ,  S yn d y ­
kat E m .g ra c y jn y  w y j a ś n i a ; w y ­
ja zd  robotn ików  do A r g e n t y n y  je s t  
n iem oż l iw y  n ie ty lko  ze w z g lę d ó w  
ekonom icznych , a le  rówm ież z 
p rzyc zyn  fo rm a ln ych .

W ła d z e  a rgen tyń sk ie  bow iem  
z e zw a la ją  na w ja z d  do A r g e n ty n y  
ty lko w  tych w ypadkach , je ż e l i  ro 

bounik pos iada  kontrakt ,  sporzą ­
d zon y  p rzez  p ra codaw cę  ?v A i g e n  
typ ie  i u w ie r zy te ln io n y  p rzez  D y ­
rekc je  Im ig ra c j i  w  B u enos-A ires .

P r z ed s ięb io r s tw a  w ięc .  p ra g n ą ­
ce s p ro w a d z ić  tk a c zy ,—  spec ja l i  
s tów  z Po lsk i,  m us ia łyby  naprzód  
sporządz ić  odpow iedn ie  kon trak ­
ty  pracy , u w ie r zy te ln ić  jp  w  D y ­
rekc j i  Im ig r a c j i  i K on su la c ie  G e­
nera lnym  R. P .  w  Buenos - A ires .

Ponad cztery i pół milicna
u c z n i ó w  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

Z ogłoszonej przez Główny Urząd 
Statystyczny statystyki szkolnictwa 
polskiego za rok 1933— 34, okazuje 
się, że w  tym roku posiadaliśmy w 
Polsce 1735 przedszkoli, 27.840 szkół 
początkujących, 7S3 szkoły średnic o- 
góinokształeąee, t98 zakładów kształ­
cenia nauez.ycioli, 713 szkoły zawodo­
we, 1148 kursów zawodowych, 141 
ludowych szkół rolniczych, o, wyż-

zna je  w ię c  n ie ty lko  zasady r a c j o ­
na lnego  gosp od a rs tw a  kob iecego, 
a le  w ie  r ó w n ie ż  ja k  i kiedy rob ić  
zas iew y ,  ja k ie  gatunki zbóż i j a ­
rzy  siać, w zg lęd n ie  sadzić, za le ż ­
n ie  od k l im atu  i rod za ju  g leby, 
aby  z a p tw n ić  gospodarstw  u m a­
ks imum  dochodowośc i.  S zczegó ln ą  
u w agę  zw raca  s ię  na u p raw ę  j a ­
rzyn , s ta n o w ią c r ch  g łó w n y  pos iłek  
ro ln ika  japoń sk iego .  Obok tego  u- 
czenn ice  zn a jdu ją  je s zc ze  czas 
na p ie lę g n o w a n ie  t rad ycy jn y ch  
japoń sk ich  og ród k ów , za ch w yca ­
ją c y ch  oko w sp an ia ło śc ią  i har- 
m on ją  barw . U czen n ice  szkół r o l ­
n iczych  p rzecn odzą  sp ec ja ln e  ku r ­
sy ob ron y  p rz ec iw p o ża ro w e j ,  prze 
c iw jo tn ic ze j ,  na w yp ad ek  pow odz i  
i t. p. Żeńskie k o le g ja  ro ln ic ze  
zo rg a n iz ow a n e  są na zasadach 
ca łkow ite j  sam ow ys ta rcza ln ośc i .  
P r z y s z ła  żona k o lo n is ty  japoń sk ie  
go musi um ieć n ie ty lko  w y p ro d u ­
kować p łody  rolne, a le  j e  sp rze ­
dać, musi być k as je rką  i k s ią żko ­
wą. um ieć  układać budżet  r od z in ­
ny7. rob ić  zakupy rac jon a ln e ,  być 
jedn em  s łow em ’ o rg a n iza to rk ą  g o ­
spodarki sw ego  męża.

P I E L Ę G N O W A N I E  T R A D Y C Y J

P od tr zy m a n ie  trudycy j n a ro do ­
w ych  s tan ow i obok w ie d zy  zawo-

Do
przedszkoli moięszczało 93.736 ucz­
niów, do s/kół początkowych —  
4.659.221 uczniów, do szkół średnich

ogólnokształcących 160.81? ucznia*, 
do zakładów kształcenia nauczycieli 
17.933 uczniów7, do szkół i kursów 
zawodowych 35.C6J uczniów, c]o lu­
dowych szkót rolniczych 4.509 ucz­
niów, do szkół zawodowych dokształ­
cających 79.951 uczniów, .a do w yż­
szych zakładów naukowych 49.599 
studentów.

W  tymże samym roku wydatki na 
oświatę w  Polsce wynosiły —  
415.458.000 zł., na co złożyły się su­
my z  kas państwowych i związków 
sa morzą do wych. C y fry  tc porównane 
•/. cy (rami. z lat poprzednich wykazu- 
,i | poważny spadek

N i e l e a a l n e  p o ś r e d n i c t w o
w  s p r a w a c h  e m i g r a c y j n y c h

Ż.J.DAJ
„ P R O S T O  Z M O S T U "  

we wszystkich uzdrowiskach.

P la n  fin a n s o w y  van Z e e la n d a
n a  d r o d z e  u r z e c z y w i s t n i e n i a

B R U K S E L A ,  10. 6. ( P A T . ) .  —  
Rząd  b e lg i jsk i  pos tanow i!  u t w o ­

r z y ć  „ In s t y tu t  redyskonta  i g w a ­
r a n c j i " .  Test to o rgan izm  zupe ł­
nie now y , fu n k c jon u ją cy  przy 
p cm o cy  Banku N a ro d o w e g o  dla 
k re d y tó w  k ró tko  —  średn io  i d łu ­
g o te rm in ow y ch ,  udz ie lanych  ban­
kom ora z  p rzed s ięb io rs tw om  p rz e ­

my s iow ym , t h a n d low ym  i r o ln i ­
czym. U tw o r z e n ie  tego  Ins ty tu tu  
jes t  now ym  krok iem  w  k ierunku 
rea l i z a c j i  p rogram u  van  Yee lao -  
da. In s ty tu t  ten u tw orzon y  zosta ł 
na okres 5-letni z  tem, że  k ró l m o­
że p rzed łu żyć  j e g o  is tn ien ie  na 
da lsze  5 lat. K a p ita ł  zak ład ow y  
insty tu tu  w yn o s i  200 m i l io n ó w  
f ra n k ów .

Krwawa sprzeczka miedzy pijakdmi
J e d e n  z  n ic h  —  c i ę ż k o  r a n n y

Bronisław Lisiecki (wieś Bura­
ków, gm. Młociny), udał się w towa­
rzystwie kilku kolegów lja wyciecz­
kę* do parku Młochiskiego, gdzie po 
dłuższej lihacji, wynikła sprzeczka 
miedzy podchmiiionyiai o zapłato za 

wódkę —  2 zł.

Ponieważ na mego przypadającą 
sumę uiścił kolega jego, przeto Li 
ńieeki nie i-Jirial już po raz drugi 
płacić.

W lody spr zeczka zamieniła się w 
bójkę, w cza-ie której dwaj bracia 
P l asińscy, -Tan i Michał rzucili  się 7, 
nożemi ua Lisieckiego, zadając mn 
kilkanaście ran eirto-kłutyell lewego 
barku r . przecięciem mięśni, lewej rę­
ki, policzka, g ło w y ’ i karku.

Rannego w7 stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala )ia Czy Mcm. Braci 
zbrpdnia) zy —  aresztowano-

S yndyka t  E m ig r a c y jn y  n ie jed ­
nokro tn ie  w z y w a ł  em ig ra n tó w  do 
zą la tw ia n ia  w szys tk ich  swoich, 
spraw , zw ią za n y ch  z w y ja zdem , 
W in s ty tu c jach  sp ec ja ln ie  clo te ­
go  ce lu  pow o łanych  i z a tw ie rd zo ­
nych p rzez  p ań s tw ow e  w ła d ze  e- 
m ig rą cy jn e .  E m ig ra n c i  jednak, 
n ie będąc ca łk ow ic ie  u św iadom ie ­

ni. z w ra c a ją  s ie  ao rozm aitych  
pośredn ików .

W  zw iązku  z n iep raw n y m  po­
średn iczen iem  i za jm ow an iem  się 
sp raw am i i m ig ra n tó w  zos ta l i  uka

r a m :  1. D o rn fe ld  M o jżesz ,  wt&śfV 
c ie l  b iura p isan ia  podań w  T.V- 
szoweu. pow T o m a szó w  Lube lsk i,  
za p i -a n ie  podań em ig ran tom , zo ­
stał ukarany  d ro gą  p o s te ro w a n ia  
karno - ad m in is t ra c y jn eg o .  2. By- 
teński Z e l ig ,  W a rs z a w a ,  T w a r d a  
N r .  12. za  p isan ie  podań em ig ran  
tom, został ukarany g r z y w n ą  

p rzez  Sąd O k rę g o w y  w  W a rs za w ie ,  
?>, Łu kaszc zyk  Jakób w  G ra jew ie ,  
za a g i ta c ję  w y ch o d źc zą  do N  e- 
m iee, zosta ł  skazany  ua aresz t  
p rzez  Sąd Grodzk i w7 G ra je w ie

N i e  K r a w c y ,  l e c z
K r ó l o w i e  t w o r r ą  m c J ę

R u ch l iw e  f o r m y  m odn ia rsk ie  szen ią  tego  rod za ju  trzew ikóyt,  
bezustanku p ra cu ją  nad w ym yś la -  ' t d y ż  p rz es zkadza ły  p r z y  k lęka­
niem coraz  to now ych  modeli,  na 
w szys tk ie  sezony roku. O czyw i-

mu. M ode  b ia ły ch  peruk  w y w o d z i  

s ię  też  od  m ęsk ie i  k ok ie tę r j i  T len
ście, że te  w ie lk ie  dom y m ody  sta- r yk a  IV ,  k ró la  F ra n c j i ,  k tó ry  za
ją  s ię d yk ta toram i w  tym  zakre ­
sie, a n ie jedn okro tn ie  n ie zda ją  
sobie  sp raw y , że m a ją  pow ażną  
konku renc ję  i że tą konku renc ją  
są na jczęśc ie j . . .  k ró lo w ie  lub m ę ­
żow ie ,  s to ją cy  na cze le  państw a.

Oni to w p ro w a d z a ją  m odę p rze ­
w ażn ie  d la  zam askow an ia  d e fek ­
tu u rody  lub l e ż  d la podkreś len ia  
w a lo ró w .  W p ro w a d z a n ie  mody 
p rz ez  w yb itn e  osobistości datu je  
s ię  ju ż  od c »a?ótv  s ta roży tnych . 
S łynny  Ju l jan  A p o s ta ta  nosi! sla- 
Ię zaros t  d la  u k ryc ia  d e fek tó w  
sw o je j  urody7. Sam o tem  p i s a ł - 
„P o zw o l i ł e m ,  aby  na m o je j  b r z y d ­
k ie j tw a r z y  d la  p rzys łon ięc ia  je j  

ros ła  g ęs ta  b roda " .

In n y  m onarcha , H e n ryk  II ,  
k ró l A n g l j i  w p r o w a d z i ł  r ów n ie ż  
modę, k tóre j  p rzyc zy n ą  byl de­
fek t  i chęć  j e g o  ukrycia .  A  m ia­
n o w ic ie  d la  ukryc ia  w ie lk ie j  na­
roś l i ,  j a k ą  nu ł na jedne j  z  nóg, 
w p ro w a d z i ł  m odę noszen ia  obuw ia  
u bardzo  d łu g ich  szp icach. M od a  
ta  p r z e t rw a ła  czas jak iś  i donie- 
ro jeden  z p ap ie ży  zab ron ił  no-

czą ł u żyw ać  pudru do w łosó w ,  
k iedy  zau w aży ł ,  że s iw ie je .  OL 
brzym>e, sp ada jące  w  lokach pa 
kark, peruk i w p r o w a d z i ł  F r y d e ­
ryk  I  d la  zam askow a n ia  lekk iego  
sk rzyw ien ia  karku, podczas  gdy  
an g ie lsk i  k ró l K a r o l  I, w ied z ion y  
chęc ią  pokazan ia  sw e j  p iękne j 
szyi, w p ro w a d z i ł  m odę kryz.

N ie jed n o k ro tn ie  p r z yc zy n ą  do 
pow stan ia  ja k ie jś  m ody  są zupe ł­
nie n iespodz iew an e .  T a k  ja k  np. 
m oda nak le jan ia  na tw a rz  c za r ­
nych  muszek wy w odz i  s ię  od  c za r ­
nego a n g ie lsk iego  p las tra ,  k tó r y  
m adam e Pom p ad ou r  nak le i ła  &o- 
bie na tw a rzy ,  c ie rp ią c  na ból zę­
bów. K ie d y  zau w a ży ła  e fek t ,  ja k i  
da je  z e s taw ien ie  c za rn ego  p las tra  
z b ia łośc ią  cery , sp róbow a ła  w y ­
c iąć  z c za rn e j  ki ła jk i  m ałą  m usz­
kę i ozdob ić  n ią s w o ją  buzię. O- 
c zy w jś c ie  m oda ta p r z y ję ta  zosta­
ła p rzes  w szys tk ie  ów czesn e  da ­
my.

D z iś  —  m eda  ma też  swoich  
k ró lew sk ich  dyk ta torów , w śród  
k tórych  o e zy w iśc ie  p ie rw szeń s tw o  
na leży  się ks ięc iu  W a l j i ,


